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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e tersb u rg  d' , z 4 listopada.

C E S A R Z  JEGOMOŚĆ, d aw n o  już nie b y ł  
W M o sk w ie , a mając t er az  nieco wol neg o  czasu, 
um yś l i ł  odwiedzić  s t arodaw ną Swoję  stolicę, i 
wyjechał  tam,  w nocy z a 5go na 2 4 ty l i stopada,  
na czas bardzo krótki .  { P .P .)

—  J e g o  C e s a r z a  M o ś ć  raczył  mianować K a ­
walerami orderuTSw. W ł o d z i m i e r z a  ł t e y  k la s s y  
I I .  P P .  Alexandra B r iu ł o w a ,  Profpssora Arc h i te k ­
tu ry  w Cesar sk iey  Akademii  Sztuk pięknych,  i 
Konstantego T h o n a , w nagrodę ich prac i znako­
mitych ta ł en tów ;  pierwszy z tych ar tys tów w y ­
s tawił  tea t r  M i c h a y ł o w s k i  w tuteyszey stolicy; 
drugi zaś przebudował  sale i kapl icę Akademii  
Sztuk pięknych i ułożył  plany projektowane K o ­
ścioła Zbawiciela w M o s k w ie  i  przystani przed 
Akademię.

— Rzeczywisty Radźca Tayny  H erm es, D y re k ­
tor Kancel laryi  Departamentu granicznego, na w ł a ­
sną prośbę, został uwolniony od obowiązku.

— Przez r j zkaz  naywyższy d. 20 lislop., w y­
kreśla się z listy rang z m a r ł y , będący w Armii  
Jene ra ł -Major  Xiążę  A b a m e lik  2. { P .P .)

— Przez naywyższe Imienne ukazy,  dane K a ­
pitule Rossyyskich C e s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  Or- 
deiów,  naymiłościwiey zostali mianowani K a w a ­
lerami,  następujący urzędn icy :  w nagrodę gor l i ­
wcy  służby przez Zwierzchność poświadczoney, 
d. 26 p. m. października orde ru  Sw. W ło d z im ie ­
rza  'łte y  klassy , Podporucznik  Ładoiskiego pół- 
k u ( strzelców H ryn ie w ;  d. 10 l istopada, tegoż o r ­
deru  3ciey k la ssy , znaydujący się przy pełnomo­
cnym Prezydenc ie  Dywanów Xięz tw Mołdawii  
i Wołoszczyzny,  Jenera ł -Adjutancie  K isielew ie, 
do osobnych poruczeń,  będący w kaw aleryi  Pół-  
kow nik  Olenicz G rzenenko.

—  D opełn ien ie do rozkazu Naywy& szego, d a n e ­
go d. 21 list., J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć , za odznaczają­
cy się we wszystkich  częściach porządek,  na od- 
bytey dnia tego kościelney paradzie Ley b-G w ar -  
dyyskiego Siemionowskiego półku,  oświadoza zu ­
pełne podziękownuie,  Dowodzącemu Oddzielnym 
G " a r d y j s k i i n  Korpusem J . C .  W y s o k o ś c i  W i e l ­
k i e m u  X i ę c i u  M i c h a ł o w i  P a w ł o w i c z o w i  i n a j ­
wyższe zadowolenie: Dowodzącemu całą piecho­
tą  Gwardyi ,  Jenera ł -Adjutantowi  U szakowu i m t ,  
Dowodzącemu iszą dywizyą piechoty Gwardyi ,  
Jenera ł -Porucznikowi  U ernikow i i m u , Dowódźcy 
iszey gwardyyskiey piechotney brygady Jenera ł  
Adjutantowi Is/en jow i, Dowódźcy Ley b -G w ar d y i  
Siemionowskiego półku Jene ra ł -Ma jorowi  Ftebin- 
derowi 5mu\ Dowódźcom batal ionowym Półkowni-  
kom: Xięeiu I ł  ołkońskiem u, Ź erko w i  i JMarino- 
tv i,oraz wszystkim Sztabs i Ober-Oficerom;niższych 
zaś raug woyskowyni,  k tórzy byl i  na paradzie, roz­
kazuje wydać po rublu,  po funcie r y b y  i po por- 
cyi wódki  na każdego.

— Przez naywyżjzy ukaz do Kap i tu ły  Orde rów 
d. 11 b. m. naymiłosciwiey został mianowany K a ­
walerem orderu»A’tv. y jn n y  z g i e y  k la s s y ,  Rotmist rz 
C e s a r s k i c h  woysk Aust ryackich Xiązę Lobkow itz , 
na znak osobliwszey k u n i e m u  życzliwości.

.— Przez naywyższy rozkaz dzienny, d. i 3 li- 
Stop., junker huzarskiego KUstyck iego półku,  Lł -  
s to w s k i , podniesiony na Korneta.

—  L). 8  b. m. ,  w  d z i e ń  I m i e n i n  J- O. W y s o k o ś c i  
W .  X .  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  został o twar ty,  tu  w  
P e t e r s b u r g u ,  n o w o  z b u d o w a n y  T ea tr  M ich a y ło w •  

ski, p r z e d s t a w i e n i e m  w o d e w i l u :  N ie  obcy sobie n ie ­
znajom i i  n o w e g o  b a l e t u  B o ie h  m iłości w wiosce.

Nowa ta budowa znayduje się na placu przed 
pałaoem W .  X .  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a  i zetYnętrz-

nym kształ tem nie różni się od innych domów,  
plac ten otaczających. Lecz wewnęt rznćm roz­
kładem , dogodnością i przestronnością,  odpowia­
dającą celowi, T e a t r  Michayłowski  bez wą tpie­
nia zaymie pierwsze mieysce pomiędzy wszyst- 
kiemi  teat rami  Petersburskiemi .  Gmach ten wzn ie ­
sionym został w skutek  naywyźszego rozkazu, w y ­
danego d. 12 lipca i 85 i r., przez Professora A r ­
chi tektury  Alexandra  Briułow a, k tóry  przez w y ­
budowanie tego prześlicznego teat ru,  z łożył  nowy  
dowód znakomitych swych talentów i sztuki; ma­
chiny zostały urządzone przez P .  Tibo.

Otwarcie  Tea t ru  nastąpiło w obecności Nay- 
wyższych Osób. C e s a r z  J e g o m o ś ć , C e s a r z o w a , C e  
8ARZBW1CZ N a s t ę p c a  T r o n u , W .  X .  M i c h a ł  P a w i o  
w t c z , W .  X .  H e l e n a  P a w ł ó w n a , W i e l k i e  X i ę -  
£ n e  M a r i a  N i k o ł a j e w n a  i O l g a  N i k o ł a j e w n a , w  
towarzystwie orszaku przydwornego , raczyli się 
znaydować w wielk iey  C e s a r s k i e y  loży. YV 
lożach jgo pięt ra i na krzes łach,  były  nayp ie rw -  
sze przydworne o s o b y , wojenni  i cywilni  u rz ę ­
dnicy i osoby zgromadzenia dyplomatycznego, wszy­
scy w paradnych mundurach.  Inne mieysca za­
pełnia ła  co naydobrańsza publiczność stolicy.

— Przyjechal i  do stolicy : 18 listopada z M o ­
s k w y , J en e ra ł  piechoty Hr .  T o łs to j , ztamtąd 
także, Jen e ra ł -Adjutant  M a rtyn o w ; d. 19 z W a r ­
sza w y , Naczelnik  4 tey dywizyi  p iechoty Jene ra ł -  
Porucznik  Sulim a. {R . I .)

—  W  nocy z d. 18 na 19, kra  poczęła się u k a ­
zywać na N ew ie  i szła przez d w a  dni; kommu- 
nikacya z częściami miasta, za rzeką  leiącemi ,  od­
bywała  się za pomocą łodzi; wczoray d. 21 rzeka 
zupełnie stanęła.

1 6 1 1 7  wyszło z K ro n sz ta d tu  i 56 s tatków,  
ogółem 1,280. {J. d. S. P .)

D źw in a  pó łn o cn a  pokry ła  się lodem d. j  
b.  m. przy zimnie na stopni i3 .

D. 18 od mrozów, które nastąpiły,  lód puści ł  
się N ew ą, na drugi dzień rozwiedziono mosty i  
kommunikacya po zamarzłey rzece jeszcze nie zo­
stała zaprowadzoną.

— W  obwodzie O m skim  Kirgizy niektórych  0- 
kręgów,  poczęli osiadać i zaymować się rolnictwem.  
Naczelny urząd Syberyi  Zachodniey zachęca ich  
do tego dostarczeniem pomocy i zapewnieniem o- 
p i e k i , przedstawując do nagród t y c h ,  k tórzy się 
odznaczyli  swem gospodarstwem. P r ze j ś c ie  to od 
życia koczowniczego do osiadłego rolniczego, za­
sługuje 11a uwagę, nie ty lko pod względem gospo­
darskim,  ale nawet i poli tycznym, przez to się bo­
wiem zaprowadza rodzay życia, łączącego pokole­
nia koczujących Kirgizów,  z narodami stale pod- 
ległćmi ber łu  Rossyi. Podług wiadomości,  u m ie ­
szczonych w Nrże 5 D zienn ika  R oln iczego , w o b ­
wodzie Omskim teraz osiedli Ki rg izy  zasiewa­
ją już do 44o dziesięcin ziemi, mianowicie psze­
nicą i prosem, mało co owsem; zbiór z pól zbo­
ża w r. >832 dosyć był  pomyślny; z czego w y p a ­
da, iż 275 pudów pszenicy, rozdaney na zapomo­
gę dla zasiewu, przyniesie wie lką  korzyść,  co in­
nych Kirgizów zachęci ,  do zaymowania się ro l ­
nictwem.  (P.  P .)  __________

W a rsza w a  d, 3 grudnia.
Onegday, w 8mą smutną rocznicę zgonu Rło- 

gosławioney pamięci N a y j a ś n i e y s z k g o  C e s a r z a  i 
K r ó l a  A l e x a n d r a  I g o  , odbyło się żałobne na­
bożeństwo w Kapl icy  Zamkowey,  w  obec JO.  
Feldmarszałka Xięc ia  W ars za wskiego,  Namie ­
stnika Królewskiego,  Członków Rządu,  Jenera łów,  
Oficerów i wielu osób.

—  D n ia  4 —.
Ósma rocznica W stąpienia aa Tron fU tru*



ś k i e y s z e g o  C e s a r z a  i K r ó l a  N i k o ł a j a  I g o ,  na­
szego Miłościwego M o n a r c h y ,  onegday w ta tey-  
szey stolicy uroczyście była  obchodzoną. W s z e l ­
kie  W ładz e  Rządowe,  Obywatele i mieszkańcy 
miasta, znaydowal i się w kościele Archidyecezal - 
nym  na Mszy S. ,celebrowaney pontyfikalnie przez 
J W .  J X .  Nominata Biskupa Płockiego,  p o k t ó -  
rey  nastąpiło T e  Beutn  i modl itwy o długie ży­
cie i spełnienie wszelkich życzeń N a y j a ś n i e y s z e -  
g o  P ana  i J ego Bostoyney Rodziny'. JO;  F e l d ­
marszałek ,  Xiążę Warszawski,  Namies tnik  K r ó ­
lewski ,  Jenera łowie i wiele osób, słuchali  solen- 
ney Mszy ś. w kapl icy za mko w ey ,  a w czasie 
R'e Deum lo t  kroć zagrzmiały działa, rozstawio­
ne  na tarasie. Nader  licznie zgromadzone zna­
komite  osoby na pokojach zamkowych składały  
powinszowania.  O godzinie 4 u X ięz tw a  Ichrność 
by ł  świetny obiad na 200 osób płci obojey; w 
czasie spełnienia ża zdrowie M o n a r c h y ,  powtór­
nie działa ogłosiły salwę. Widow isko  bezpłatne 
dano w teat rach W ie lk im  i dawnym Rozmai to­
ści. a rzęsiste oświecenie,  tak gmachów rz ądo­
w ych,  jak wszystkich domów,  zakończyło ten 
dzień uroczysty. (G. f f . )

S z w a y c a r y a .
Powiadają,  iż Poseł  Francuzk i  od Nowego 

R o k u ,  przenies ie mieysce swego pobytu z B o rn y  
do Solo thurny, gdzie już i najął mieszkanie. B r u ­
kow i  poli tycy łamią sobie głowę, coby tego przy­
czyną bydź mogło. Niektórzy utrzymują, iż zna­
czna liczba legitymistow, W Solothurnie  przebywa­
jących , wymaga bliższego przebywania Posła.

Genewa 20 listopada.
Od dni k i lku ,  z poduszczenia obcych pro­

wokatorów', zawiązały się tu towarzystwa czeladni­
ków  krawieckich,  wymagających większey płacy.

Z u rich  26 listopada.
Królowa  Hiszpańska M a r y  a  K ry s ty n a , u- 

wiadomiła Związek Sprzymierzony, za pośrednic­
twem Hiszpańskiego i Szw aycarskiego poselstwa 
w P a r y ż u ,  o śmierci J.  R .  M. F erd yn a n d a  V I I  
i  p r z y s t ą p i e n i u  swoiem do regency! w imieniu 
Bwojey córki.

Podług gazet publ icznych rząd w B ern ie , 
wezwał  znaydujących się w tym kantonie Pola­
ków,  aby w przeciągu dni zeń wyszli. ( t i .P .S .)

R  z e c z t  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  dnia 21 listopada.

W  S ta a ts-C o u ra n t czytamy: Oficerowie Hol- 
lenderscy  i Belgiyscy, zgromadzeni w Zonhoven , 
zawar l i  d. 18 b. m. konwencyą wejenną,  dla w y ­
konania oslatniey części ar ty ku łu  4 konwencyi  
od 21 maja b. r. ,  tyczącey się wolney komrnuni- 
kacyi  między twierdzą M a estr ich t z granicami 
Brabanlu północnego , równie jak i z Niemcami. 
T e r m i n  ośmiodniowy zakreślony dla wymiany ra- 
tyf ikacyy  pomienioney konwencyi .

— D n ia  26 —
Poczynione od drugiey Izby uwagi z powo­

du projektów do praw finansowych,  roztrząśnio- 
ne  przez rząd zostały, a odpowiedzi  na nie prz e­
słano do wydziałów dla powtórnego rozebrauia.

— D n ia  2y —
Sprawujący intere.ssa w L o n d yn ie  P .  W .  

Cr. JD edel, zawczoray tu przybył.  I*. S. D edel 
jeden z Królewsko-Nider landzkich pełnomocnych 
przy Konferencyi  Londyńskiey,  przebywa w sto­
l icy  Anglii .

G łówna kwatera  woyska naszego, jak s ły­
chać, pozostanie w Tilburgu.

B ru x e lla  d. 2/ listopada.
Zapewniają nas, iż rząd Francuzki  od nieja­

kiego czasu mianował  członków Kommissyi  zło,- 
żoney , dla roztrząSnienia kwestyy  handlowych i 
i ch  za ła twienia między F ran c y ą  a Belgią. Kom - 
niissyą tę składają: Xiążę  B roglie  Minister  spraw 
zewnętrznych ; P. T hiers  Minis ter  handlu ; P. 
V in c e n t  naczelnik wydziału handlowego;  P. G ret- 
tr in  dy rekto r  cełt  i P .  D avid  jeneralriy sekretarz 
r ady  handlowey.  Donoszą, źe i rząd Belgiyski r ó ­
wnież zaytnuje się mianowaniemKommissarzy,  któ-

f j y  mają bydź posłani do P a r y ż a ,  lecz zdaje się, 
iż wybór  ich  jeszcze nie jest postanowiony.

— D n ia  28 _
W c c o r a  po południu  J.  K. W .  Madame A -  

delaide  z Xiężniczką M aryci i Xiąciem Joinvill- 
skim  przybyła  do B ruxelii. VV towarzystwie I I .  
K K .  W  W .  znaydują się Hr-  B u m ig n y , Ilaronowa 
M a /e t  i Hrabina  Jilcnjoje.

P. Dchon, Poseł  Belgiyski w P a r y ż u , dzi- 
siay tu przybył .  In d e p en d a n t  mów i ;  dowiadu- 
jemy się z pewnego źrzódła, iż Król  Nider landzki  
d. i 3 b. rn. ostateczny krok uczynił  do zgro­
madzenia Związku Niemieckiego, by  wyjednać zgo­
dę jego na ustąpienie części L u xem b u rg a  dla Belgii.

W  niektórych gminach prowincyi L im bourg , 
wzdłuż M o zy  znowu się cholera ukazała,  inię- 

Rzy  inn-emi w L a n a ken , L a n a y e , M onch  i B a s-  
senge. Z lem wszystkietn rzadkie się wydarzają 
przypadki .

Wczora odbyło się krótkie posiedzenie Iz­
b y  Reprezentan tów.  Minister sprawiedliwości i 
spraw wewnętrznych , przełożyl i rozmaite p r o ­
jekt* do praw,  które do sekcyy odesłano.

Piszą  z H a sse tt  pod d. 27 dowiadujemy się 
z pewnych źrzódeł ,  iż d. 18 b. tn. w Z onhoven  
zawarta konwencyą,  została ratyfikowaną.

Ministeryum spraw zagranicznych podaje do 
wiadomości,  iż okrę ty  Belgiyskie do portow D u ń ­
skich,  jako okrę ty  przyjaznych narodów wpuszczo­
ne zostały, aby więc podobnie i z. okrę tami  Duń-  
skiemi w por tach Belgiyskich postępowano. (A /l. 
P r . S t. Z eit.)  • —--------- -—_

W  Ł O C H Y.
Lim orno dnia  20 listopada.

(Gazeta Powszechna) ,  zawczora w nocy u-  
mar ło  tu dziecię X ięźny  B e r r y , teraźnieyszey 
h ra b iny  L u cch esi-P a lli, które ona w B la y e  po­
rodziła.

P r z y b y ły  do Ł u b k i  Poseł  Hiszpański) od ta­
mecznego dworu,  grzecznie wprawdzie,  lecz nie w  
jego urzędowy m charakterze  zorstał przyjęty,

V ero n a  20 listopada.
.T. C  K .  W y s o k o ś ć  A r c y - X i . ' j t e  V V i c e - K r ó I  

zawczoray ze swą małżonką przybył  tu z M e-  
d yo ta n u , zwiedzał  tufeysze zakłady równie ,  jak 
rozpoczęte nudowy i zapros iłdo stołu swego wyż­
sze woyskowe i cywilne urzędy.  Dzisiay rano 
w y ru szy ł  w dalszą na V icenza  drogę do kP ene- 
cyi. (A lg . P .  S. Z .).

A n g l i a .

Londyn  dnia  20 listopada.
W  chwil i  kiedy Londyn i inne wielkie  mia­

sta,narzekają na ernigracyą bogatych familiy, zw iąz- 
ki  robotników , poruszenia,  w k tó rych  t rwają z 
przyczyny odmówienia ceny i t .  d., wsie ze swo- 
jey s trony Cierpią okropną klęskę; podpalania po­
nawiają się znowu z wielką okropnością. O t rz y ­
mano z ISorjolku , Essepsu, S u ssexu , H a m p sh ire  i 
i nnych nayurodzaynieyszycli stron króles twa do ­
niesienia mocno zatrważające: stodoły , folwarki,  
t rzody nawet ,s iały się lam pastwą płomieni,  wznie­
conych przez złość klass robotniczych tych hrabs tw.

— Twierdzą ,  źe skarb kazał Bankowi  w y p ła ­
cić 8000 f .  szterl. K a p i t a n o w i  Boss, za odkrycia,  
jakie ten śmiały oficer poczynił przy biegunie 
północnym i za t rudy,  jakie poniosł.

— Biega pogłoska, że nowa wy prawa do kra in  
b iegunowych jest projektowaną, i wielu towa­
rzyszów podróży Kapitana  Ross. k tórzy nie da­
wno powróci li ,  będą do niey należeć; dodają, iż 
może sam Kapi t an  obeymie dowództwo tey w y ­
prawy.

— Kapi tan  B oss  ' v l icznem towarzystwie swych 
przyjaciół, udał  się przed kilką dniami  do tea tru  
królewskiego B a n d e r a ,  leżącego na ul icy iP h ite -  
c ha p e l, w celu  znaydo wania się na przedstawie­
niu  melodiamy p o d ty tu łe m :  K a p i ta n  Boss, albo  
K r ó l  stron biegunowych.  Odważnym Kapitan  chcia ł  
zachować incognito ; lecz gdy w bliskości rozeszła 
się wieść, że się znayduja on na tey reprezenta-  
cyi, sala wkró tce  cała została napełnioną t łumem 
ciekawych,  chcących widzieć nieustraszonego po­
dróżnika.  (J. d . S .  P .)



P  O R  T U G  A T. I  A.
W  liście p r y w a t n y m ,  umieszczonym w  A n ­

gielskim K u r y e r z e , z Ł is bony  pod d. 16 listop. 
miedzy innerni  donoszą :  P e d r y ś c i  posuwają swe 
l inie d a le y  pod S a n ta rh m , l ecz Miguel i śc i  zawsze 
jeszcze mają o t war ty  zw ią zek  z pro wincya tn i  w 
s t ron ie  od A b r a n te s , K o u n b r y  i s i le n t  ejo, tak,  iź 
im nie z b y w a  na a r t y k u ł a c h  żywności .  N a o k o ­
ło g ie ry /a ssy  k rążą  zwożąc żywność  do S a n to r e m , 
Jeże li  D on F e d ro  nie przyszłe posi łkow woys ku  
p tzynaymt t iey  10.000,nie podobna będz ieśc iś le  m ia ­
sto opasać,a t rud no  o przy  wiedzeniu  g łodem Migue-  
l is tów do ostateczności  myśleć,  k i e d y  ca ły  p r a w ie  
k r a y  stoi d la  n ich o tw or em .

W  M o rn in g  P o s t  czy tamy:  5 list.  Mignel i -  
ści napadl i  na przedn ie  s tiaże  w o y s k  D o n  F e ilra  
w  północy od P o r to  i pokonawszy  je , p o m k n ę ­
li się pod wały ,  nim się o tern w mieście d o ­
wiedziano.  W  mieście zamieszanie by ło  wie lk ie .  
Migueli śc i  nie we??li  do m ia s ta ,  bo n iemiel i  
tego zamiaru.  L iczb a  ich  mogła do 4,000 żo łn ie ­
rz y  wynosić.  ( A .  P .  S ' X .).

F  n a  » o r a .
P a r y ż  d n ia  2 5 lis to p a d a .

W c z o r a y  Xiąże  O r l eańs k i  o d b y w a ł  ob ro ty  
woyskowe na dz iedz ińcu  T n i ł l e r y y s k i m  z t rzema 
półkami  l ini jowemi i pó łk iem k i ry ss ye ró w .

K ro lo wa Ra tus zowi  miasta D ijon  p rzes ła ł a  
10,000 fr .  dla rozdan ia  pomiędzy  b ie d n y c h  r o b o ­
tn ik ów .

J o u r n a l  de  la  G u yen n e  umieści ł  l ist  z I r u n u  
pod dnie m 16 b.  m., w  k t ó r y m  donoszą : P ó ł -  
k o w n i k  E r a z o  wczo ra y  wie czorem  p r z y b y ł  tu  z 
oddz iałem mł odych  N a w arczy ków ,k tó t zy ,z a  p rzey -  
ściem przezeń  granic H is zpa ńsk ic h  w oko l ic ach  
B e r r a ,  odda l i  się pod  jego rozkazy.  P r z y j ę t y  z 
w ie lk im  zapałem zamierza  zająć się urządz en iem  
nowego ba ta l ionu ochotników'  rojalisto wskich .  
Pr z e sz łe y  nocy u d a ł  się 011 do H e r n n n i.  by się 
n a r a d z i ł  z t a m e c z n y m  g łó w n y m  dowódzc*ą roja- 
l i s tów P ó ł k o w n i k i e m  L a r d iż a b a l  w  G u ip u zco a . 
W  H e r n a n i , i okol icach  znayduje się 5,000 l u ­
dzi.  P o d ł u g  l istu p r y w a t n e g o  z B a y o n n y  pod 
dniem 20, P ó ł k o w n i k  E ra so  uda ł  się do N a w a r ­
r y ,  by tam na nowo rozpoczął  dz ia łan ia .  W i ­
dz iano  go jakoby dnia ig  w  E lizo n d o  w  dol inie 
B a s ta n  na czele 200 ludzi .  P o n ie w a ż  w i e l k i  on 
rna w p ł y w  w N a w a rr z e ,  wnos ić  przeto  po t rzeba ,  
iż oddział  jego z k a ż d y m  się dn ie m powiększać  
będzie.

C o u rr ie r  F r p jtc a is  wie lce  z. tego się p o w o ­
d u  dz iwi ,  i i  te legraf iczne  depesze od niejakiego 
czasu nie mają ńa sobie cechy  au ten tyc znośc i ,  i 
powtarza jąc  same t y lk o  wieści ,  k t ó r y c h  n ie  b r a ­
k n ie  w mieście ,  t a k  b l izko leżącem te a t r u  dzia ­
ł a ń  wo jennych ,  j akiem jest B a y o n n a ,  po czy na ­
jące się od s łow  p o w ia d a ją , w pr ow adz a ją  w błąd 
po wszechność .  L e p ie y  w i ę c  by łoby,  aby  M in i -  
s te ryu ta  o samy ch  tylko p e w n y c h  i s tanowczych  
w y p a d k a c h  zawiadomiało,  lu b  jeżeli to n i e p o d o ­
bna ,  aby  raczey milczało,  nie używając t e l eg ra fó w 
dla rozszerzania p ło n n y c h  wieści .  T a k  w ia d o ­
mości  o b i tw ie  pod B e le ra d o , i  o zajęciu F itto r  
r y i  przez woyska  kon s ty tu cy yne ,  nie co innego 
zdają się w s k a z y w a ć ,  jako, iż nakoniec  J e n e r a ł  
S a r s f ie ld  rozpoczął  swe dzia łania ,  co może dało 
po w od  do wieści  o weyśe iu  jego do F itto r i i .

— D n ia  26  —
Dzisieyszy M o n ito r  z aw ie ra  pos tan owien ie  

K r ó l e w s k i e  pod 25 b. rn., l iczne zmi any  w sądo­
w n i c t w i e  zaprowadza jące .

2  W i e d n i a  jakoby tu  nadesz ły  bardzo w a ­
żne ,  do in te ressow T u rc y y o d n o s z ą c e  się, depesze,  
a n i e k t ó r z y  u t rz ym uj ą ,  iż one spow odow ał y  z w o ­
łan ie  r ad y  M in is t r ów  unia wczorayszego.

W c z o r a y  dr o g ą  nadz wy cza yną  tu  nadesz łe  
gaze ty z B o r d e a u x  w p r a w d z ie  s twierdza ją  wieść 
o w eyśe iu  woysk  K r ó l o w e y  do F i t t o r i i , lecz 
pod  dow ódz tw em  J e n e r a ł a  Q uesada , nie zaś S a rs-  
j ic ld a .  List  p r y w a t n y  z B a y o n n y ,  pod dniem 20, 
mówi ;  o t rzymal i śmy p e w n ą  wiadomość,  iż J e n e ­
r a ł  S a r s f ie ld  z ł oży ł  d o w ó d z tw o ,  a mieysce  jego

zajął  J e n e r a ł  Q u e sa d a ,  k t ó r e m u  rozkazano n i e ­
zwłocznie  ru s z y ć  na F ilto r ią .

W  liście z B eh o h ii  g ł o s z ą : dopiero się 
wieść  rozbiega ,  iż woyska  S a r s fie ld a t l u b  po d  do-  
wó d z te m  jego nas tępcy ,  w esz ły  do F itto r i i .  T o  
zaś tey  wiadomośc i  nadaje p e w n y  s top ień  w ia r o -  
godności ,  £e d u cho w ni  ją rozszerzają.

P o d ł u g  M o n ito ra  donoszą z B a y o n n y  p o d  
dn iem 25, iż pow sta ńcy  opuśc il i  miasto T olosa} 
ze  K ir  P a s to r , 24 w szed ł  doń,  i że n ie k tó rz y  na­
cze ln i cy  K a ro l i s tó w  szuka l i  p r z y t u ł k u  we  F r a n -  
cyi.  J o u r n a l  de F a n 's  po wiad a  : w gaze tach tu  
dzisiay z B o r d e a u x  i B a y o n n y  p r z y s ł a n y c h ,  z n a y ­
duje się wie le  l i s t ó w ,  k tó re  w sz ys t k ie  razem 
s twierdza ją ,  o weyśe iu  woysk  K r ó l o w e y  R e g e n t -  
k i  do F i t t o r i i , rozszerzoną  wiadomość .  B r a ­
k ni e  jeszcze b l iższych szczegółów,  wyjaśn ia jących  
tę  wiadomość .  Nie k t ór e  l is ty mówią  o z łożeniu,  
czyl i  u w o l n i e n i u  J e n e r a ł a  S a r s fie ld ,  i z a p e w n i a ­
ją,  iż woysk a  K r ó l o w e y ,  pod d o w ó d z tw e m  J e ­
ne ra ła  Q u e sa d y  w esz ły  do F itto r i i .  I n n e  don o­
szą, iż J e n e r a ł  S a r s f ie ld  opanow ał  F it to r ią , i w y ­
r u s z y ł  do B ilb a o ; a jeden z n i c h  u t r zymuje ,  że 
i to os ta tnie  miasto w jego jest mocy.  W s z y ­
s tkie  te p rzec iwiące  się sobie doniesienia ł zga­
dzają się j ednak  w zg lęd em  wz ię c ia  F itto r i i .  I n ­
ne  listy poświadczają  wiadomość o pomyslne'm dz ia ­
ła n iu  oręża E l-P a s tu r a .  Ta ż  gazeta przy łącza  z  
depeszy  w  M oni tor ze  umieszczoney  z B a y o n n y , 
co następuje : 25. Do S a re  wczor ay  w ieczorom 
p r z y b y ł o  6 po ws tań ców z g s ł u ż ą c y m i ;  dzis iay 
r ano  przysz ło  i n n y c h  8 ;  wszyscy  są of icerowie ;  
nayznakomi tszy  z pomiędzy  n ich  nadaje sobie t y ­
t u ł  Nięc ia  G re na dy .  U r z ę d y  o t r z y m a ł y  rozkaz  
odes łać  ich  w  g łąb  F r a n c y i  pod  konw ojem .  W  
B ilb a o  panuje  w ie lk i e  zamięszanie;  wie lu  z p r z y -  
wodźców B a sk iy sk ic h  usi łuje dostać się do morza .

Lis t  J e n e r a ł a  C asta n n o n  pod  dniem 18 do 
B a y o n n y  nades łany ,  z awier a  dokła dn ieysz ą  w i a ­
domość o wycieczce ,  p r zeds i ęw z ię te y  przez  g a r ­
nizon z S t. S eb a stia n  dn i a  17 l i s topada ,  p r z e c i w  
rokoszanom znaydującyin  się w  I ie r n a ń i .  K a r o -  
liści zajęli n iedos tępne  wzgórza,  na k t ó r y c h  d ł u ­
go op ie raćby  się m o g l i , l ecz rzucona  wpośród  
n ich  g r a n a t a , zmusi ła  do uc ie czki  ; 100 zab i ­
tych  zostało na mieyscu ,  a w  tey  l i czb ie  L a r - 
r a g n a g a , of icer  k r ó lę w sk ic h  ocho tn ik ó w ,  i j e­
den  z g ł ó w n y c h  p rz y w o d zcó w .  Drugi  n a c z e l n i k  
nazw is k ie m  Y tu r r ia g a ,  n iebezpiecznie  ra n io ny ,  u -  
m a r ł  w  A n d s a m .  G ł ó w n y  dowódzca  K a r o l i s t ó w  
D o n  Ig n a c io  L a r d iż a b a l  p i e r w s z y  p i e r zchną ł .  
Pom iędzy  zab itymi  znaleziono także  w ie lu  d u o h o -  
wnych .  W o y s k a  jednak  Królowey-  n ie  w i ę c e y  
nad  3o ludzi  wzię ły  w n iewolę ,  ponieważ  k o n ­
n ica  dla t ru dnośc i  mieysca nie mogła ścigać u -  
c ieka jących .

W c z o r a y  K r ó l  ko le ją  p r a c o w a ł  z M i n i s t r e m  
w o y n y ,  sp raw  w e w n ę t r z n y c h  i  h a n d l u  i J e n e r a ­
łe m  S e b a s tia n i.

J o u r n a l  de  P a r is  oświadcza ,  iż został  u m o ­
cow any ,  podaną  przez  wie le  gazet wiadomość ,  iż 
M in is te ry u m  zamierza  na sessyi następującey  I z b  
zmienić p r aw o  względem g w a r d y i  nar o d o w ey ,  o-  
głosić za fa ł szywą.

J o u r n a l des D e b a ts  powiada:  przez  B a y o n -- 
n ę , I r u n , S t. J c a n - d e - L u z  i B e h o b ia  o t r z y m u ­
jemy w jednymże czasie po tw ie rd z e n ie  wiadomo­
ści,  o w kroc zen iu  w o y s k  K r ó l e w s k i c h  do F itto ~  
r ii ,  lecz w tych w s z y s tk i ę h  wiadomościach nie ma  
w y r a ż o n y c h  szczegółów,  ani o za jęc iu  V i t io r i i t 
ani o b i t w i e ,  k tó ra  koniecznie mus ia ła  p o p rz e ­
dzić zwyc ięz ki  pos tęp woy sk  S a rs jie ld a .  L is ty  z 
S a r a g o ssy , pod 16 l is topada,  mó w ią  o m ia n o w a ­
niu  J e n e r a ł a  Q uesada  na m ieysce  S a r s f ie ld a ; l i ­
s ty  zaś z B a y o n n y , nie w ą tp ią c  o wzięc iu  F it to ­
r ii, b y n aym ni ey  nie namienia ją,  czyl i  woyska  K r ó ­
l o w e y  pod d o w ó d z tw e m  S a r s f ie ld a  l u b  Q u e sa d y  
ją zajęły.  P e w n ą  jest, że B l-P a s to r ,  k t ó r y  n ie -  

/ d a w n o  S t. S eb a stia n  opuści ł ,  20 l ist.  zajął  I r u n ,  
i  zdaje się, iż działania! jego zostaią w związ ku  
ze z w y c ię z tw em  woys ka  g łównego.  Zo s t a w iw sz y  
200 ludz i  ze swego woyska  w  1 r u n ie , r u s z y ł  z dy-  
w iz y ą  gośc ińcem do Tolozy^. W  pomięszanym na t ło-



ku ty lu  wieści pogranicznych , i opowiadań po- ny,  d z i m y  przybył do Sf. Sebastian , i twierdził )  
drożnych,  t rudno jest dóyśdź prawdy,  zawsze ato- iż winien był  swą wolność zajęciu V itto r ii  dnia 
l i  starając się wszystkie wypadki  wystawić w sto- ig,  beź działań wojennych. T u  nikt  nie wątpi 
pniu pewności,  możemy oświadczyć, iż w tey o- o prawdzie tey wiadomości,  nasze jednak urzędy 
koliczności prawdopodobieńs two na stronę zwy-  nie o t rzymały  w tey mierze urzędowych donie- 
cięztwa woysk K ró lowey ,  i za wzięciem V it to - sień. In d ic a te u r  de B o rd ea u x  w naynowszym nu- 
r ii  przemawia.  merze pod 25 umieszcza list z B a yo n n y  pod dniem

Sen tine/le  des P yrenees  zawiera proklama- 23: P ó lk ow nik  E ra zo  reorganizował  pograniczne 
cy?? wydaną przez Xiędza M erin o  dnia i 3 listo- celne urzędy w IV aw arrie , w imieniu K aro la  V . 
pada (a więc  w dzień mniemanego pokonania woysk Około 120 żołnierzy z woysk EL Pastora. znowu za- 
jego pod Jfellorado), w którey,  wystawiając bez- jęli Joan. Gosi ę  tycze weyścia Jenera ła  S a rs-  
p r a w n e  zamachy tych,  co w roku 1820 F e rd ynan-  f i e ld  do V itto r ii , n i em a  jeszcze o tera zupełney 
dowi  V I I  ber ło z rąk  wydar l i  , a teraz mał-  pewności. Inny list z B a yo n n y , t eyl e  daty mó- 
żonkę jego namowami złudzili ,  wzywa żołnierzy wi; przez niektórych tylko zbiegów, tu się dowie- 
j  mieszkańców B u rg o s  do wytrwania  w walce dzieliśmy o przeyściu S a rsfie ld a  przez E b ro , ta 
za świętą wiarę  oyców i t ron Hiszpani i ,  obie- wiadomość wszelako podlega jeszcze wątpliwości,  
cując nie p ierwey złożyć oręż, a£ nim prawy  K r ó l  W  M em o ria l B ordela is  pod 24 czytamy nastę- 
J)on Carlos V  t ron Hiszpanii  nie posiędzie. pny l ist  7. B a yo n n y  datowany 22: woyska K r ó -  

C ourrier F ra h ęa is  czyniąc uwagi o zamia- lowey drugąodniosły korzyśćnad Karolisiami. Od- 
rze Kró lowey Hiszpańskiey względem pośredni- dział konnicy,  k tóry  pod wodzą Jenera ła  F a li w y -  
c twa w tak t ru dny ch  okolicznościach w celu przy- ruszył na B urgos , napadł  na naczelnika powstań- 
wrócenia pokoju w Portugali i ,  powiada , dz iwną ców V lla lobosa  na czele 3 ,000 ludzi pod C erbe- 
jest,  iź K ró lowa zamierza wystąpić,  jako pośrze- ras dPAquilar, i po źwawey walce zmusił go do 
dniczka w  sp ra wach Por tugal i i ,  k iedy satna bła- ucieczki.  W i e l u  zabitych zostało na mieyscu, i 
gać musi o in te rwencyą sąsiedniego mocarstwa, sam dowódzca Karol istów był raniony. Jeńców,  

M o rea u  de Jonnes  w ^ tpercu  sta tistique  w liczbie 7 — 800, w części rozstrzelano, w cię- 
su r  1'economie sociale de PE spngne a u  ig s iec le  ści do B urgos  wyprawiono.  Porażka tak była 
nas tępne popiera założenia: 1) Ludność Hiszpa- zupełną,  iź w całey prowincvi patrole nie na- 
nii  w przeciągu lat  u ,  prawie się podwoiła.  Po-  p o t j k a ł y  już więcey rokoszan którzy,  za ukazaniem 
d ług popisu w roku 1823 wynosi ła 7,824,000 mie- się w oys ka,  wn et  w góry uciekali.  Wiadomość 
szkariców, podług zaś obliczenia ostatniego docho- o tey porażce powstańców,  może się uważać za 
dzi do id milionów. 2) W  przeciągu ostatnich lat urzędową.  Co się tycze weyścia Jenera ła  Snrs-  
5o, płody ziemi i dochody gruntowe w tym kra-  f ie ld a  do V itto rii, wątpić już o nienl nie można, 
ju  , podniosły się o część t rzecią ; 3) ztąd Hisz- Adjutant  Jenera ła  C astannon, k tó ry  wczoray tu 
pania n i e b y ł a  jak mniemano w stanie zupełne- przybył ,  twierdził ,  iż wiadomość o tem do St. Śeba- 
go spoczynku;  4) posiada ona więcey jak na 2 stia n  przywieźli  ludzie, którzy,  za zbliżeniem się 
mi liony dóbr  n ieruchomych,  które ku dobru pań- S a rs fie ld a , do ucieczki byli  zmuszeni, 
s twa,  i na ulepszenie jego stanu,  mogłyby bydź Za główną kwaterę trzeciey pod Pireneatni
użyte;  5) ut rata bogatych osad, woyna domowa i mającey bydź wystawioney dywizyi , naznaczają 
nayście F rancuzów,  nie ty lko nie przy wiodły do miasto P au \ J e n e ra ł  L e y d e r  dnia 20 przybył  do 
upadk u  Hiszpanii ,  lecz owszem zbawienny w p ł y w  B a yo n n y .
•wywarły: obudziły bowiem mieszkańców z nie-  Xią£e Devonshire  p rzybył  t« w niedzielę wie-
czynności,  z.musiły do pracy , i podniosły ich  ozorem z Lo ndynu ( sl. P r . St- Z e i t .) 
działalność,  z czego dobre dla życia społecznego Obozy obrotow woyskowych,  utworzone przy
w y n i k ł y  skutki .  końcu upłynionego lata,  posłużyły do uczynienia

Mówią,  że Marszałek  M oncey, zaymie miey- pos t rzeżeń,  k tóre dowodzą, ile obozowanie sprzy-  
gce zmarłego Marszałka J o u r d a n a , jako rządzca ja zdrowiu woyska.  W obozach pod >a in t-0 - 
domu inwal idów.  m er  , V atign ies  i R ocroy  , liczba leczonyeh w

—- D n ia  27 — lazaretach wynosiła f o część ogółu , kiedy w
Brakn ie  zawsze jeszcze urzędowego stwier-  garnizonach podczas posoju, średnia liczba wyno- 

dzenia ostatnich z Hiszpanii  głoszonych wiado- si *9 część. Obozy pod CoAip egne  i Lurtevil~
mości. Dopiero znowu utrzymują,  iż, nie Jene -  lem  okazały także wypadki,  równie  zaspakajają-
r a ł  Quesada, lecz Sarsfie ld , na czele ki lku tysię- ce ; stosunek chorych do ogółu woyska,  by ł  w 
cy ludzi, wszedł  do V itto rii,  i t o d n ia  20, nie zaś p ierwszym 4X6, w diugira zaś 5*s>— W y p a d k i t a -  
ig.  Tymczasem z B a yo n n y  donoszą o drugiey kię-  kowe , wyciągnięte z ogólnego stanu szpitalów; 
see , j«ką dowódzca Karol is tów Villalobos tniał ważne są pod względem ekonomicznym , a bar- 
ponieść na czele 3 000 ludzi, po A Corberas (P A q u i-  dziey jeszcze pod względem dobrego bytu iz d ro -  
la r , gdzie go Jenera ł  V ail poraził.  Naylepszym wia żołnierza. Przypisać je należy, nay bardziey 
dowodem,  iź te wiadomości nie zupełną znaydu- umiarkowanym ćwiczeniom w obozach , które 
ją wiarę  u kupców,  jest ,  iż papiery hiszpańskie mają na celu prawdziwą g imnas tykę ,  jaltoteż re-  
dzisiay na b i rźy mało spadły.  Następne są wia- gularnemu prowadzeniu eię , któremu podlegać 
domości w naynowszych gazetach z B o rd ea u x  powinni,  a które oddalają nadużycia nader czę- 
i  P a r y z k i c h ,  o sprawach Hiszpańskich.  M a n i- ste podcza3 nieczynnego życia w garnizonach.  Do 
to r  mówi: depesze z B a yo n n y  potwierdzają wia- dawszy jeszcze do tego postęp, jaki od .osi ins lruk- 
domuść o weyściu Jene ra ła  Sa rsfie ld a  do V it to - cya mili tarna i duch korpusów,  łatwość z jaką 
rii, dnia 20 listy 7. s lrra g o n ii donoszą za pewną wszystko nawyka do karności i subordynacyi  ; 
o porażce M erino  pod B ru iesca  i Cuevillasa, pod nakoniec ten ogrom manewrów,  k tóry  nskutecz- 
V ilta  F ranca . W  K ata lon ii panuje nay większa nić się ty lko może w wielkich zebraniach woysk,  
spokoyność.  In d ica teu r  de B o rd ea u x  donosi w li- i tę emulacyą,  między korpusami ,  lak silny bo- 
ście z B a y o n n y  pod dniem 20, i i  Jene ra ł  Sars-  dziec uczuć honoru i powinności,  które są du- 

f i e ld  złożył dowód z tw o,  k tóre po nim objął Je-  szą woyska;  można powziąć prawdziwe wyobra- 
nera ł  Quesada. VV liście zaś z B a y o n n y  pod 21, żeoie 6 wszystkich korzyściach, jakie nastręcza 
p rzec iw nie  utrzymują:  l isty z St. Sebastian  za pe- długie t rwanie  obozów.
wną  podają wiadomość,  o weyściu Jenerała  S a rs-  — / jdarzył się ważny wypadek  na o twarciu

f i e ld  do V itto r ii.  Pew ien  mieszkaniec z E yb a r  posiedzenia sądu Królewskiego w Kolmarze.  P rz ed  
nazwiskiem C elaya  w V itto r ii  w niewoli t rzyma- posiedzeniem starszy zgromadzenia adwokatów

i  O btn  m n ty t 
|  atalieraiagi- 
I  n u r .

Ci'iar O bttrm tuyi. j J W yto k  mle Haram. W y t .  T b tr . tU a u . j j  W i n t  r.  t Stan pawiatrsa. .
d. 1 0  3 wi«««or. 
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Do d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . »45.
W  i/no d n ia  4  G r u d n ia  v. s. iS 55  roku.

przesłał  p ie r w s ze m u  p r e z y d e n t o w i  i j enera lnemu  
prokuratorowi  p r z e ło ż e n ie  zgromadzenia , k lóre  
popierało 2 1  C z ł o n k ó w  s ąd o w n ic tw a .  P r z e ł o ż e ­
nie to zawiera ło  z u p e ł n e  o d m ó w ie n ie  w y k o n a ­
nia przysięgi  na o t w a r c i u  posiedzenia,  w e d l e  art.  
33 pos tanowienia  z dnia § l ipca  1 8 1 0  roku: rzecz  
ta w y w o d a m i  opatrzona,  s i ln ie  popieraną by ła  d la  
*amienienia w  prawo;  w  n iem  d ow od zo n o ,  ze p o ­
nawianie  p r z y s i ę g i , jest  czysto  / a  cu l t  a t  i f , że  jest

E ośm iew is k ie m  ponawiać  coroczn ie  toż samo zo-  
owią zan ie  p o l i t y c z n e ,  k ie d y  z w ią z e k  u t w o r z o ­

ny  przez p ier ws zą  przys ięgę jest h ierożerwanyro,  
i  p o w i n ie n  k i e r o w a ć  c a ł e m  ż y c ie m  i w s z y s l k i e -  
» i  czynn ośc iami  adwokata  ; co zaś bardz iey  je7 
szcze jest śmieszń ieysz em , że dosyć n ie  zna ydo-  
Wać się ty lk o  w  dniu o twarc ia  , aby n ig d y  nie  
być  p r z yp u sz c zo n ym  do tego obowiązkui ,  a m ie ć  
też  sartie prawa i obowiązki ,  jak te ii, k tór y  przy­
s ięgę s w ą  powtarza i i ieskoi iczehie .—- Jeńeralny  1 ro* 
kurator żądał  w ykonania p r zy s ię g i  , a g d y  starszy  
Zgromadzenia oś w ia d cz y ł ,  iż się od w o ł u j e  do p r z e ­
łożenia,  uczynionego  dniem  przedtem,  natychmias t  
sąd u c h w a l i ł  i  pos tan ow i ł  na t ey ż e  sessyi  nakazać  
Wykonanie  p r z y s i ę g i ,  l e cż  a d w o k a c i  ustąpil i ;  u- 
Czyniono w i ę c  t ako w ego  w y p ad k u  W y w ó d  s ł o ­
w n y  , dla osta tecznego  pos tanowien ia ,  jak będ z ie  
i i& IgzsJo

—  P a n i  C h a s te r ia y  w y d a ł a  waż i i e  i t rudne  
do u skuteczn ien ia  dzie ło .  ISie p r z y w y k l i ś m y  w i ­
dzieć podobnych  w y c h o d z ą c y c h  z rąk kobie t .  Jes t  
to ogrtłmua praca er u d y cy i  h i s to ryc zne y  i k ry -  
t y c z n e y  o A z y i .  Da ma ta Ocenia w  n im  ro zm a­
ite prace t e y  części  świata  W pr zedmioc ie  j ęzy­
k ó w  , w y o b r a ż e ń  nauk Starożytnych;  h ako ni ec  
pierWszey  cy  w i l i z ac y i  r o z u m o w e y  i  t o w a r zy sk ie y .  
P a n i  C h a s te n a y  okazuje n ak on iec  w p ł y W  A zy i  
ba nasze europeysk ie  j ęz yki  i  na naszą n o w o ż y ­
tną cy w i l i z a c y ę .  P a mi ętn ik i  A k a d e m i i  K a l k u o -  
k i e y  nie zawierają w i ę c e y  wia do mo śc i  • l e cz  tu  
w ia d o m o ś ć  tak jest u p o r z ą d k o w a n ą , i ż  m o ­
żna z n ie y  w y p r o w a d z a ć  w ni os k i  h i s to ryc zn e  
ń a y w i ę k s z e y  wagi:  S t y l  c z y s t y  i  u b ar w io ny  o-
i y w i a  to Uczone d z ie ło ;  i  t ę  z aw i ł ą  rozprawę;  
która  przybrana jest w  ro z m a i ty c h  s w y c h  c z ę ­
śc ia ch  w  nader  ś w i e t n e  sposoby  m ó w ie n ia .  I n ­
s tytut  f ranćuzki  zaku pi ł  5o e x e m p l a r z y  tego  w a ­
żneg o  d z i e ł a ,  rodzaju źjawiska w  l i t eraturze dam-  
s k i e y  , a jeden z jego oddz ia łów p rzy zn a ł  mU je­
dną  ź nagród M ó n t h y o n a  w  roku  p rz y s z ł y m .  {J .  
d. S. # .) .  __________

P ł e b a ń  M e r i n o .
, ,M er in o  niema w i ę c e y  nad lat  p iędz ies ią t  

óśin.  Jes t  on  bardzo małego  wzrós tu ,  s ł a b ow i t y ,  
a le  g łos  ma s teutora;  r y s y  jćgo t w a r z y  są w y ­
b itn ie  c h a r a k t e r y s t y c ż n e , Oczy źaś w i e l k i e  i  
zapadłe.  Choc iaż  się w yd aj e  bardzó  d e l i k a ­
t n y m  , k bn sty tu cya  jego w sz a k że  jest mocna.  
N i g d y ,  żadfcn c z ł o w i e k ,  snadniey  i przez czas  
d łu ż sz y  trudó w n ie w y t r z y m y w a ł .  Ń i e p a l i o n t y -  
t u n i u ,  n ie  pije w i n a ,  jada bardzo mało,  i  w  p r z e ­
c iągu  dwódz ies tu  c z t er e ch  godzin;  n ie  sypia w i ę ­
c e y  nad minut  piętnaście .  K i e d y  jest w  Woynie,  
nie spocz ywa  inaczey,  t y lk o  na koniU. Ci, k tór zy  
8ą pod jego ro z k a z a m i ,  n igdy  n ie  w id z ie l i ,  aż eb y  
M e r i n o  wraz  t  nini i  noc przepędzi ł .  O sa m y m  
zachodz ie  s łońca  zatrzymuje z w y k l e  s w ó y  zastęp,  
przeznacza mu mieySce na oboz , sam źaś , z je­
d n y m  ty lkó  s łnżalcetn ; oddala się od s w o i c h  , 
zapuszcza się w  lasy  o t rzy  lub  cztery mi le  fran-  
cu zk ie  ( l ie u e s ) , a nazajutrz zjawia s ię  o w s c h o ­
dz ie  s łońca.

„M e r i no  nie lubi; ażeby  s ię  w o y s k o  jego s t ro ­
i ł o  w  mundury;  sam zaś o k r y w a  się  lada- jak im

S rz yo d z ie w k ie m  i l i c h ą  czapkę  nosi  na g ło w ie .  
Liedy p r z y b y w a  do miast; poczytują  gO za na y -  

p oś led ni ey sź eg o  z ż o ł d a c t w a ;  g d yż  ani  jego ubiór  
ani  pos tawa , in n e y  osoby  n ie wydają.  Orężem  
jego w boju s ą , s z a b l a , para p i s t o l e t ó w , k tór e  
nosi  w  k ie sz en ia c h  i  rusznica  bardzo  krótka.

T ę  on ńa jeden r a ź ;  od szesnastu do d w ó d z i es tu  
kul am i  nabija.  P r o c h  z w y k l e  c h o w a  w  o l s trach  
u siodła.  K i e d y  ch ce  Strzelać,  bierze garść p r o ­
c h u  , którą  wsypu je  do sz erokiey  ru ry  broni pa l -  
ney; z w a n e y  po h i szpańsku  boea  rn a r ta  , z k tór ey  
ńiając w y p a l i ć , musi  ją w z i ą ć  pod pachę p r a w ą  
a l e w ą  rę ką  p o d t r z y m y w a ć  rurkę,  ażeby  u m ia r ­
k ow ać ,  ta k i m  sposobem w st rzą śn ie c i e  t ey  stra-  
szliwfcy broni .

„ M e r i n o  jest osobiście bardzo w al ec zn y -  jest  
przyten i  , także bardzo s z c z ę ś l i w y : i  jeżel i  n ie  
m o że  bydż  rzeczą  n ie  podobną  poytńać osobę je­
go , p r z y n ay m ni e y  w  tern w i e l k a  trudn ość  z a ­
chodzi:  D w i e  armatki  zawsze ma z sobą; i-umaki
podobno  n ay pt ęk ni e yś z e  i naylepiey* rtajeżdżpne 
w  c a ł e y  Kasty l i i :  T a k  ioh  u ł o ż y ł  do r ó w n e g o
c h o d u ,  iż  w  na ypr ęd szy m  biegu trzymają się z a ­
w s z e  jednos taynie  o b o k  s iebie,  i galopują Obok,  
jak g d y b y  t y l k o  j e d n y m  b y l i  koniem:  K i e d y
M e r i n o  pomiarkuje,  iż rum ak,  na k t ó r y m  s iedz i ,  
jest u tr ud zo n y  ; przerzuca s ię  w h e t  na dr u g i eg o ,  
nie zwalniając  ani na p ó ł  c h w i l k i  biegu.  T a k i m  
Sposobem w y m k n ą ł  się L u z y t a n o s o m  , k tór zy  go 
poraz i l i  pod P a le nz ue lą  , ua początku t8 a 3  r. pod  
rozkazami  Amora.

Grabież i łu p i e z t w o  s i l rowie  Są źołnlerżOKi  
jego zabronione.  M e r i n o  ze w s z y s t k i c h  lu d z i  jest 
c z ł o w i e k i e m  i iaymniey  in teressowanym i n a y m n i e y  
d u m n y m .  W  e p o c e  n iep od le g ło śc i  , w  Q u ita  n a -  
p a l l a t  u y r z a ł s i ę . o n  panem n ie z m ie rn yc h  bogactw,  
n a le ż ą cy c h  do F r a n c u z ó w :  o p a n o w a ł  ł a d u n e k
p r z e w o z o w y  z w i e l u  mi l ionami  i rzeczami  sza-  
c ó w n e m i .  Cóż u c z y n i ł  ? —  Oto w sz y s tk ie  z łoto  
hozdziel i ł  p om ię d z y  s w o i c h  żo ł n ierzy ,  k tó r z y  go  
m ie l i  aż do z b y t k *  ; sam zaś pozostał  na za tr zy­
maniu dla s i e b i e  k i l k u  t uz in ó w  pończoch  j e d w a ­
bnych. ( / .  d. S. .fk).

O G Ł O S Z E N I A .
i .  Od Wileńskiego Gubernialnego Budo­

wniczego K om itetu , ogłasza się , iż na odda­
nie w  podrad wyhiidowabia, naokoło Iiossień- 
skiego Turemnego Zamku , óstrokołu , temu , 
kto od wylicżoney podług śm iety; i od Głó­
wnego Rządu Dróg Komrauuikdćyi i publicz­
nych budow li,  zatwierdzoney summy 4,g26  
rubli so kopiejek assygnacyami, ucżyńi w ię­
cey odstąpienia; przeznaczony w  Wileńskiey  
Izbie Skarbowey dla targu termin l ig o  nastę­
pującego rtliesiąca stycznia i 834go roku, i we  
trzy dni po nim przetarg. A zateni życzący pod­
jąć się takowego pobudowania, mają przybydź 
do Izby Skarbowey, na pomienionc terminy, 
i  pewnemi ewikcyami. —  Grudnia igo dnia 
i 855 roku.

Assessor Józef Szulc:
Za Sekretarza Boratyński.
W  obowiązki! Naczelnika Stołu N ow o-  

goński. ( i 4 o4)

i .  Podług przełożenia P. Zarządzającego Gu­
bernią i Kawalera , dnia 16 teraźnieyszego li­
stopada ża Nrein 22 ,186; dla odbycia w W i­
leńskiey Izbie Skarbowey targów , na dostawę 
do Wileńskiey Skarbowey Aptpki na i 83*rok  
niektórych materyałow, zapasów i ińnych rzeczy, 
wyrażonych w prżyłąezoney przy tent tabelli; 
przeznaczony termin i8go następującego miesiąca 
Grudnia i we trzy dni po nim przetarg; a za­
tem życzący podjąć się takowey dostawy, mo­
gą przybydż do takowych targów w Izbie Skar­
bowey ua przeznaczone t e n n iń y , z pew ne­
mi ewikcyami, gdzie objawione im będą szcze-

t



gólcie kondycje. —  Listopada zggo dnia i8 3 5  jey należności, ninieyąze zapisując oświadczę- 
roku. nie i zapowiada, ze wyrażone powyżey wexl®

Sow ietn ik  Ł aw row sk i.
Sekretarz Jamont.
N aczelnik Stołu  Jan Mickiewicz. (» 4 o i)

L i t .  E .

Rejestr rzeczy przeznaczonych dla W i -  
leńskiey Skarbowey A pteki na i83*  rok do 
przygotowania przez kupno na mieyscu.

wprost do niego należą, za którenii żałcy dro­
gą w łaściw ą dopominać się o swoją należność 
będzie. —  i8 3 3  gbra 24 dnia.

Jako nie umiejętny pisma krajowego , na 
prośbę Faybisza Galacba podpisałem Notko E* 
l iaszew icz Mec.

Roku i8 3 3  miesiąca gbra 2 8  dnia. Przed  
Sądem P ow iatow ym  W ileńskim  stawając oso­
biście Star. Notko Eliasze wicz Mec ninieysze o-  
świadczenie, po rezolucyi sądowey, wpis ć do 
Protokółu podał i one w  tymże Protokóle  
własnoręcznie podpisał.

Assesor Jan Pisanka,
R egent Tomasz Stempkowski. ( i 4 o 2)

1 N iżey  piszący się czynię oświadczenie 
w rzeczy takiey : Po śmierci mojego rodzonego  
brata ś. p, Ignacego Zawiszy b. Marszałka Ptu 
Kowien, nad pozostałem potomstwem i interesa- 
mi jego , już to z powodu podeszłego wieku, 
osłabionego zdrowia, oraz wielu własnych inte­
resów, nie mogąc się zająć opieką; że się tako* 
wey zrzekam przez ninieysze zapowiadani , i  
gdyby mnie nikt za opiekuna w interessach ś. 
p. brata mojego nie miał , ostrzegam, jakowe 0 -  
świadozenie własną ręką podp.suję. Dat *833  
listopada 1 6  dnia.

1 Ludwik Zawisza b. Podkom. Kowien.  
Roku tysiąc ośmset trzydziestego trzecie­

go miesiąca listopada szesnastego dnia. W  sku­
tek nastałey w Sądzie powiatowym Kowieńskim  
po podaney prośbie rezolucyi przed aktami te­
goż S ą d u  z n a y d u j ą a  s i ę  o b e c n i e  J V V .  LUdwfK 
Z a w is /a  b. Podkomorzy Ptu Kowieńskiego ta­
k o w e  oświadczenie do protokółu manifestow.ego 
dla wpisania podał. O czem ten Sąd 11 leży tym 
podpisem przy wyciśnięciu Urzędowey pieczęci  
zaświadcza.

Assesor Sądu ptu Kowieri. Szymon Medeksza. 
Sądu powiat. Kowień. Regent J. Dragat.

_________  ( 1 4oo)

l  Niżey podpisany uwiadamia ninieyszem  
szanowną Publiczność , że żadne umowy czy li  
kontrakta na j«go imie, za ważne uznawać nie 
może, .które nie przez niego samego albo przez 
kogo mającego prawną plenipotenoyą zawarte 
będą.

W  Jurburgu dnia 2 6  n o w e m b r .  1 853 roku, 
J. S. Feinberg Ross eński iszey Gildy Kopiec,  

neuaruamb A03BOjiaeim.ca: bu AOjiatHocinH iTo- 
takowycb zagubionych w e x lo w ,  nie tracił sw o -  jiHitMeucmepa llpoK-y/tuHi, JTopcidii. (i4o3)

I l o ś ć .
Cena w 
W iln ie .

s Rub.jK .
* / _ P ud

Sachari purissimi . . 6 0 0 45 —
Semen Hordei decorticati. 4oo i 4o

P apieru  do cedzenia . 5 r.
■

6
t

Piór do pisania . . . 4oo  tt.
t

1 5
y*‘

K orkow  do butelek 5oo 1 6 9°. * ' ... :*2 • I if- * w i ad
Alcoholis d illati impuri. 1 6 0  wiad. 1 1 —

Calcis viyae . . . . 2 0 0 0

pu d.
5o

Łopat drewnianych . . 1 0  szt.
szt.

4o
Cebrów . . .  . . 5 4 —
Baryłek dębowych

od 3 i 2  wiader i5 4
——

—  —  od i i  i 1 — 45 3 —
— —  od i  i i  — 6 0 2 —

M ioteł brzozo w y ch . - 2 Ó0 — 4

Z oryginałem zgodno: N aczelnik Stołu Mic­
k iew icz .  (»4oi) .

». Oświadczenie imieniem Starozakonnego 
Fay wiszą A belowieza Gulaclia czyni się w  rze­
czy następney : Mając załcy wexe'l w  roku
i 832 ghra s3go na rubli assygnac. 5oo , od 
Judela W ólfowicza Che,liniena , rów nie  teyżc  
daty drugi w exe l  na takąż ilość summy ru­
b li  assygnac. 5oo , oraz cerograff na rubli sr. 
3oo , teyże datty od tegoż Chelouiena sobie 
w ydane ; gdy one wszystkie trzy i8 5 3  roku 
gbra 24 dnia tu w  W iln ie  przypadkowie za­
gubił; przeto stosownie do Nay wyższych Ustaw,  
zwłaszcza, gdy w ex le  na okaziciela są wyda­
ne  , aby żałcy przez znalezienie przez kogo

1 , Ignacy Bondy Fabrykant, przejeżdżając 
przez tuteysze miasto do Slank - Petersburga, 
w  krótkim czasie swego przebywania będzie 
wyprzedawał Serwety kolorowe , w naypię- 
knieyszych desseniach z wyborem i dobrocią mo- 
jey fabryki, co do piękności desseniow i gatun­
k u ,  oraz co do kolorow wechcie zrobionych; 
mam honor naybordziey rekomendować się Szano- 
wney Publiczności , i przeto chlubić się mogę 
z licznego do mnie pobytu uczęszczających. M ie­
szkam na Niemieckiey U licy w domu Śzuicowey 
wraz na dole.

1 . M m a m ift E o h a m  (paópH K annrb, n p o e 3 ® a a  
Hpe3ł> 3A tm H ig TopoAt. A o- LaHiuiiij - I łe m e p ó y p *  
ra  , B-b HeAOJiroait 3A*cb c b o h m ł  np* 6biBaHin , 6 y -  
A eiin , npoA aBam i. C aJ ib ^ em xa  U B im iib ia  bt, n p e -  
xpacH t>gm H Xb AeceHaxi>; c ł  BbióopoM b h  A oópo- 
m oio  Moew <J)aópHKH, h i i i o  ao KpacHBOcmw A ^ce- 
H b e B b ,  npoHHocuiH H B km oB t; hmBio u e c in t  p e ito -  
MeuAOBambCft flou m eH H ofi llyójiH K U , a noniOM y  
jib m y cb  n p iarrH oio  HaAejKAOio o n n j i e m n  k o  m h*
MHoraxb noKynamejieu. ŻKHrnejibcuiBo miwBjo Ha 
H e M e ą x o 8  y - iH iy f c  b ł  a o m B  I I X y j ib n o B O U  b ł  h h * -  
h o m ł  emaasb. ( j 4 o 6 )

Henamamb A o s B O J i a e m b c a :  b t ,  a o j u k h o c i i i h  BmieHcnaro IIojiHitMeficmepa IIpoKyABHŁ TopcKiu.

1 . Z N IC Z , N ow oroczn ik  w y d a n y  p r z e z  Zawadzkiego i Gliicksberga. Cena exemplarza  
J ó z e fa  K rzeczkow sk iego  na  rok  i8 5 4 .  W y -  rubli srebrnych dwa. P P .  K o llek torow ie  na 
szedł z druku i znayduje się w  Księgarniach: P r o w in c j i , otrzymają exemplarzo należne dla



Dod. do Gaz. Kur. Lit. N. 443.— Wilno dnia 4 Grudnia v. s. i 853 roJaC.
Prenumera to rów w przeciągu bieżącego mie­
siąca grudnia ; mieszkający zaś w W ilu ie ,  ra­
czą się zgłosić do Księgarni JP« Gliicksberga.

 ---- _!-------------- ( i 4 o 5)

1833 roku Listopada 27 dnia w Żurnale 
Wileńskiego Gubernialnego Rządu  zapisano.

Rząd ten po wysłuchaniu przełożenia P. N a­
czelnika Gubernii  i Kawalera  z dnia 24 Listo­
pada za N. 22, 7g6 w którem wyraża: iż P- Spra­
wujący obowiązek Jenera ł-Intendeuta  iszey A r ­
mii , Jenerał-Major  Sołodiłow , pod dniem i 4 
tegoż Listopada uwiadamia '  J. W .  Pana Spra­
wującego obowiązki Gubernatora,  że P.  Główno­
dowodzący iszą Armią Xiązę Saken rozpatrzy­
wszy doniesienie jego o skutkach targów odby­
tych w Wileńskiey Izbie Skarbowey , na do­
stawę do magazynów rzeczoney Gubernii  dla 
woysk prowiantu od dnia 1 Stycznia do lgo 
Października następującego i 854 roku i znay- 
dująo że takowe targi niedosięgnęły iądaney ce­
ny » gdyż nie tylko nie było snółubiegauia się 
życzących do zniżenia Kommissyonierskich cen, 
ale i jawiący się na dostawę zboża do W i l ­
na i niektórych innych mieysc, posuwali żą­
dania swoje daleko wyżey od Kominissyonier- 
skicli odkryć; a zatem iżby podług oznaczoney i- 
lości do targów podawaney , doświadczyć mo­
żności, oddadź dostawy z pewnym ubezpiecze­
niem na podrad lub też na pieczę woysk, oraz 
w  zupełnem zapewnieniu,  iż z uformowaniem się 
zi,mowey drogi, teraźnieysze drogie w narodzie 
pokazujące się ceny, przyydą do pożądanego u -  
miarkowauia;  J. W .  P .  Jenera ł  Feldmarszałek 
Xiąźę Sakon raczył poruczyć P. Jenerał-Ma- 
jorowi Sołodiłowu rozporządzić w Wileńskiey. 
Izbie Skarbowey ,  w drugiey po łowie 'nas tępu­
jącego miesiąca Grudnia , nowe targi na d o ­
stawę prowiantu do lgo Października i S 54 
toku z odkryciem dla nich i nowych c e n ,  
nieudalając dawnieyszych odkrywaczow , i z 
Wezwaniem do udziału w dostawie podrad-  
czyków; przygotowania zaś p rowiantu na mie­
siąc Styczeń , przedpisał odbydź za pośrze- 
dnictwem Knmmissyonierow. A zatem P. Pe ł ­
niący obowiązek Jenerał-Intendenta  lKzey Ar ­
mii y  uczyniwszy należyte w tym przedmiocie 
rozporządzenie i skommunikowanie się z W i ­
leńską Izbą Skarbową , z dostawieniem Wszy­
stkich potrzebnych w tey operacyi wiadomo­
ści; prosi P.  Naczelnika Gubernii  przeznaczyć w 
rzeczoney Izbie nowy targ 18, a przetarg 22 dnia 
następującego grudnia z wezwaniem życzących 
1 nakłonieniem podradczykow do podjęcia się 
dostawy prowiantu do punktów Wileńskiey Gu­
bernii , oa  wyrażony termin podradu. W  
skutek czego J.  W .  P .  Sprawujący Obowiązek 
Gubernatora,  przeznacza temu Rządowi,  uczy­
nić niezwłócznie rozporządzenie dla wezwania 
'Życzących na przeznaczone w Izbie Skarbowey 
targi , zaknmmuuikowawszy o tem i do są- 
8,edzkich Gubernialnych Rządów. R o z k a z a l i :  
®wezwaniu życzących do nowego targu w  W i -  
teńskiey Izbie Skarbowey przeznaczonego 18 i 
Przetargu dnia 22go następującego miesiąca g r u ­
dnia , do dostawy do magazynów Wileńskiey 
Gubernii  dla Woysk prowiantu do lgo paź­
dziernika i 834 roku,  wszystkim tuteyszey G u ­
bernii Mieyskim i Ziemskim Policyom posłać

Ukazy, a do sąsiednich Rządów Gubarn ia łnych  
kommunikować,  a kopią takowego pos tanowie ­
nia dla wydrukowania  w Gazecie K u r y e ra  L i ­
tewskiego przesłać do Redaktora  teyże Gazety 
P.  Marcinowskiego;  o czem W i le ń s k ą  Izbę 
Skarbową uwiadomić,  i kopiją z tego ar ty­
kułu Zurnału przesłać do dzieł P .  Zarządza­
jącego Gubernią i Kawalera.  Listopada a8go 
dnia i 835 roku. Autentyk za podpisem P P .  
Zasiadających i sprawdzeniem Sekretarza. Ta ­
kowa rezolucya wypełniona 28 listopada 1833 r .

Zgodno: Naczelnik Stołu Romuald Czar- 
nucki.     ( i 3g 3).

2. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. Na 
wypełnienie przysądzonego od Dworzan Osztniań. 
Powiatu,  Kazimierza Jankowskiego i Jana Bogu­
sławskiego Skarbowego uzyskania, za zrabowa­
ne , podczas byłego rokoszu w Oszmiańskitn 
Prowianlskim magazynie produkta ; Rząd ten 
przeznaczył przedadź z publ icznych targów, po­
łożone w mieście Oszmianie domy, ocenione; 
Jankowskiego jeden z przybudowaniami i 54 , 
a Bogusławskiego dwa,  64;o rubli  assygnacyami, 
należące do pierwszego ź nieb w trzeeiey czę­
ści , a do wtórego dwa domy w połowie; a za­
tem życzący kupić takowe części domów, ze­
chcą przybydź do tego Rządu dla targu na 
dzień 8 następującego miesiąca Stycznia , i dla 
przetargu we trzy dni  po takowym targu. L i ­
stopada 28 dnia i 833 roku.

Sowietnik Białocki.
Sekretarz  Kowalenok.

Naczelnik Stołu Romuald Czarnucki . ( i3g9)

2. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu  
ninieyszem ogłasza się, iż dla uzyskania prowiant -  
skiey niedoimki od kontrahenta Kommissyonie- 
■ < Łazarewa,  zmarłego żyda Lipki  Szlomowi-  
cfza Joffy 825 rubli  89 kopiejek srebrem, wy­
stawiony na przedaż z publicznych targovr 
w Sądzie Ziemskim Brasławskim , dom jego 
Joffy w miasteczku Jeziorosach położony, oce­
niony 2g3 rubli  assygnacyami , do czego i  
przeznaczony termin 18 następującego miesiąca 
grudnia,  z przetargiem we t rzy dni  po p ie rw ­
szym targu. Zaczem życzący kupić takowy dom, 
zechcą przybywać do Brasła wskiego Ziemskiego 
Sądu z gotowemi pieniędzmi. Listopada 29 dnia 
i 833 roku. Sowietnik Ławrowski .

Sekretarz  Józef Eysymont.
Powytczyk Panasiewicz. (13g 8)

2. Stosownie do zaniesionego oświadcze­
nia w  roku idącym 1833 miesiąca gbra 18 dnia, 
w  Sądzie Powiatowym Wileń.  zawiadamiam P u ­
bliczność i osoby interessowane , iż ja niżey 
podpisana wydawszy plenipntencyą w roku i 833 
marca 27 dnia do prowadzenia interessow pra­
wnych i ekonomicznych w folwarkach moich 
w Po wiecie Kowien,  położonych , Antoniemu 
Oleszkiowiczowi, gdy rzeczony P len ipoten t  
nie odpowiedział swojemu celowi i nie dopeł­
nił  przez się obowiązku przyjętego, o co z nim 
drogą prawa rozpoczęłam process; przeto iz­
by od tey datty jego działaniem w imieniu rao- 
iem ktokolwiek nie został uwiedziony,  i nie- 
wchodził  w żadne układy , tak w  oddawaniu 
kapitałów i  procentów mnio należnych , jako

(3)



t e l  W wypuszczaniu w  dzierżawę majątku mo* xbra, w Izbie leyle Rady o godzinie io  zrana, 
jego. —  Słowem we wszelkich moicli interessacb będzie się odbywać licytacya z przetargiem po­
praw nych i ekonomicznych nie zawierał żadncy dług prawa w trzy dni to jest 3 1 tegoż xbra na 
um ow y, wcześnie awizując, i p lenipotencyą w oddanie w sześć letnią lub więcey arendowną te- 
zupełności unikczem niając , zapowiadam , ze nutę, placu mieyskiego nad rzeką W il ią  przy 
wdający się pomimo to ostrzeżenie w układy Zielonym Moście pod N. y3g  położenie mają- 
z rzeczonym Oleszkiewiczem, będzie narażonym cego. Życzący przeto arendować takowy plac, ra ­
na znaczną s t r a tę ,  k tórą  własney winie przy- czą przybydź do Ratusza Wileńskiego w termi- 
pisze. —  W iln o  dnia 2 6  gbra i833 roku. nach oznaczonych na licytacyą. Datt 1 833 ro- 

M arya z M eyerów Parczewska 9  klassy ku nowembra 2  5 dnia.
Sow ietnikow a. ( i584). Jan Szlak R. M. W .

a. Oświadczenie niżey podpisanego Rad-
Pismowodzca Bagieński. ( iSgo j

cy Stanu i Kawalera Antoniego Łappy, czyni 3. Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą-
się z następnego pow odu: z majętności Buy- du ogłasza się, iż z summy 2 0 0  dukatów ubez- 
widziszek w  Pow iecie  W ileńskim  położoney, pieczoney na majątku W ierbnowie obywatela Pi- 
do dziedzictwa mojego należney, w  rozmaitych lackiego, należy się część obywatelowi Medar- 
datach, zbiegli włościanie mianowicie: Jerzy dowi Krzyżanowskiemu j który w i 8 id  roku 
syn Jana W asilew ski , M ichał syn Andrzeja wszedł do Rossyyskiey woyskoWey służby; za- 
P os ił  , Mateusz syn Marcina K aczkow ski;  czćm dla odebrania tey części, ma rzeczony Krzy- 
W incen ty  syn Tomasza Matulevvicz, Kazimierź źanowski, albo jego plenipotent, przybydź dó 
syn Kazimierza Klimaszewski; Jad  syn Igna- Nowogródzkiego Powiatowego Sądu napraw am i 
cego Syrutiss v. Syruć kucha rz ,  Józoff syd zakreślony termin. Listopada 1 4 dnia 1855 roku. 
Franciszka M atulewicz i M arcin syn Macieja Za Sekretarza A. Porcyanko.
Zagar kucharz. —  Którzy jako wieczyści ma- Naczelnik Stołu Kozłowski. ( i383)
ją tku  Buywidziszek poddani, w  nowey dopiero —-------------
nakazaney rewizyi, przy tymże majątku zim ie- 3. Roku i83f5 noweńibra ijj dnia. Sąd Ta­
szczonymi bydź muszą i p o w in n i ;  ażeby więc xatorsko-Exdywizorski nad majątkiem Narbuto- 
utrzym ujący tych ludzi pod wyrażónemi wszczyzną W . W acława Klukowskiego Radzcy 
lu b  przybranem i imionami i nazwiskami Honorowego, za remissą Sądu Powiatowego Osz- 
jako obcych do majętności Buywidziszek miańskiego ustalony; przedsiębiorąc śrźodki, aby 
należnych włościan , w  terazhieyszey rew i-  poruczoną sobie konkursową sprawę, racyą nie- 
zyi przy swych majątkach niepodawali, an i  jawienia się kredytóroW i pretensorow z swo- 
zatrzym ywali,przeznidieysze oświadczenie wcze- jemi stosunkami, dotąd niórozsądzortą, skutkiem 
śnie uwiadamiając , w  przeciw nym  razie , że przedpisań G u b e m i a l n e y  Z w i e r z c h n o ś c i ,  co nay- 
WSZelkich stra t  i  kar U s t a w a r t i i  n a z n a c z o n y c h ,  r y o h l e y  u k o ń c z y ć ,  p r z e z  r e z o l i i c y ą  nastałą za- 
n a ą w innych do odpowiedzi, poszukiwać zmu- determinował: od dnia 1 7 * teraz idącego miesią- 
s z o n y  będę, zapowiadam. —  D att  i833now em - ca nowembra, w prawhydj komplecie wm ieście 
b r a  2 8  dnia. Antoni Łappa. Sądowćm Oszmianie bez przerwy exystują-, do

Roku i8 3 3  miesiąca gbra 2 8  d n ia ,  w e-  słuchania wzmienioney Sprawy przystąpić a 
die  Ukazu JEG O  IM PERATOR.SKIEY MOŚCI dnia 2 9  decembra teraźnieyszego roku, bez wzglę- 
Samowładnącego Całą Rossyą, przed Sądem Po- du na niestanność stron; oną w namowę w celu 
w ia tow ym  W ileńskim  stawając osobiście J W .  oczewistego rozsądzenia wziąwszy, na nieobja- 
Antoni Ł ap p a , ninieysze oświadczenie po rezo- wiających swyob pretensyy kredytorow, ammis- 
lucyi Sądowey do A kt podał; o czem Sąd n i-  syą zapisać; o czem aby ciż kredytorowie I 
nieyszy za przyłożeniem Skarbowey pieczęci pretensorowie, stosunki dó ninieyszego konkur- 
poświadcza. Assesor Ja n  Pisanka. su mający, byli wiadomi, i w przeciągu wyż za-

R egen t Tomasz Stempkowski. ( l5g4). mierzonego czasu z pretensyami swemi wcho-
 ------ dzili, raz ostateczny przez Gazetę K uryera  L i-

t .  Roku 1 833 miesiąca gbra 5o dnia, tewskiego zaawizować.
Elżbieta z Szabuniewiczów matka, Michał wy- Sędzia Powiatowy Oszmiański i Exdywizor
■zły już z opieki i dalsze nieletnie rodzeństwo F r .  Szwykowski.
Szylingowie, będąc naybliższemi i jedynemi suki Antoni Rewkowski Assesor Sądu Powiat
cessorami, a bardziey pretensorami zeszłego bez- Oszmiaiiskiego i Exdywizor* 
potomnie dnia 2 6  8 bra teraźnieyszego i833 roku, Ignacy G ieralt Januszewicz Assesor Sądu
rodzonego stryja swojego; Stanisława Szylinga Powiat. Oszmiańskiego i Exdywizor* ( i38g)
Porucznika b. wóyśk poi., ninieyszem ostrzegają  .---------
i zapowiadają, iż gdy tenże ś. p. stryy, nie zo* §. Ńiżey podpisany zawiadamia: iż iedn i
stawił po sobie żadnego innego funduszu, jak ćwiartka biletu klassy 5tey na W arszawską 4 <jj 
tylko należności, za obligami i skryptami, do loteryą N. 3 d , i 1 2  oznaczona, należna do Star* 
którego pomienieni Szylingowie mają niezaprze- Abrahama lek i  Hirszowicza podrabinka D a y -  
ezone prawo; tedy kredytorow ie  jego, i z ni- chesz, została zatracona: przeto uprasza się, że 
kim więcey prócz z niemi, w żadne u k ł a d y  wcho- jeżeli kto ony źnaydzie, aby p r z y n i ó s ł  do kan- 
dzić nie mogą i nie powinni, inaczey własney tory mojey w domu W .  W elk a  b ę d 4cey za co 
winie o zakłócenie debitu przypiszą. ( 1 ^ 9 7 ) pewną otrzyma nagrodę.

--------------- Icka Jankielowicz Straszuński.
3. Rada Mieyska W ileńska  zawiadamia ni- IleUaniairii. fl03fiojiaeuiBCH BujieacKiu IIo-

nieyszem, że w dniu 1 8  następnego miesiąca JtHUMeucmept IIpoK.y/;HHi, PopCKH. (>3 7 5 )

Drukarnia A . Marcinowskiego.
Dozwala i ią łbukować. W ilno. i833. d. 4 Grudnia.

C b n z o b  L r o n  B o b o w s k i .


